
Barbara O lszew ska,  A ndr ze j  W yc how t in i ec

SPRA W OZDAN IE Z ĆW ICZEŃ  TER EN OW YCH  WE FRAN CJI 
GRUPY PR A C O W N IK Ó W  I STUDENTÓW  ' 
SPECJALNOŚCI GEOGRAFIA TURYZMU 

UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO

LE COMPTE-RENDU DES EXERCICES SUR LE TERRAIN 
EXÉCUTÉS EN FRANCE PAR UN GROUPE 

DE TRAVAILLEURS SCIENTIFIQUES 
ET ÉTUDIANTS DE l'UNIVERSITÉ DE ŁÓDŻ 

SPÉCIALISTES DE LA GÉOGRAPHIE DE TOURISME

W  1983 r. zos tała  podp isana  um ow a o bezpośrednie j  w spó łp ra cy  dy -
dak tycz no -naukow ej między U n iw ersy te tem  w  A nge rs  i U n iw e rsy te -
tem Łódzkim. D o tyczyła  ona m. in. w ym ia ny  g rup  10-osobowych (2 p r a -
cow n ików  i 8 studentów ) z In s tytu tu  Geografii i Tu ryz mu  U n iw ersy te -
tu  w  A nge rs  i z Zakładu  Geografii  M ias t  i Tu ryz m u  In s ty tu tu  Geografii  
Ekonomicznej  i O rgan izac ji  P rzes trz eni  U n iw e rsy te tu  Łódzkiego.

Zgodn ie  z um ow ą Zak ła d G eografii  M ias t  i T u ryzm u  IGEiOP UŁ 
p rzy ją ł  w  dniach  14— 27 lipca 1984 r. g rupę  p ra cow n ikó w  i s tude ntów  
z U n iw e rsy te tu  w A nge rs  (prof. M. B onneau, dr Ph. Cayla , F. Cayla ,
S. Cayla,  C. le Bars, M. C hatry,  J. Ch. Dubois, F. H oudebine ,  M. M a r -
chand, В. Nicolas). Studenci francuscy , po zw iedzeniu W a rsza w y  i Ło-
dzi wzięli  udzia ł w  ćw iczen iach  te re no w y ch  zo rgan izow an ych  w  Bie-
szczada ch  dla s tuden tów  specja lizacji  geog rafia  turyzmu.

Zamknięc iem  pierw szego  cyk lu  w ym ian y  był  poby t  g ru p y  polskiej  
w e  Franc ji  w  dn iach  10—24 w rze śn ia  1985 r. W  je j skład  wchodzili: 
doc. dr hab. S. Liszewski, dr E. Dziegieć, T. Królak, A. K ruk , A. K u ja -
wa, E. M ęcina,  M. Pisarski,  R. W ilu ś  i au to rz y  nin ie jszego sp raw ozd a -
nia (obecnie p ra cow n ic y  Zak ładu  M iast  i Turyzmu).

O rga n iza to rem  pob y tu  ze s tron y  francuskie j  był  prof, dr hab. M ichel  
B onneau  —  dy re k to r  In s ty tu tu  G eografii  i Tu ryz m u  oraz  w ic e p re zy den t  
U n iw e rsy te tu  w A ngers.  Pod w zg lędem  m ery to ryc znym  pomagali  mu 
p ra c ow n ic y  ins ty tutu,  na tom ias t  uczes tnicy  ub iegłoroczn ego  stażu 
w  Polsce odpow iada li  za sp ra w y  o rga niz acy jne .

Pobyt  g rup y  polskie j w e F rancji  można podzie lić n a  dw ie  części; 
pierw sza  miała" c h a rak t er  w ycieczki  naukow ej,  d ruga  była  zw iązana 
z udziałem w  stażu zo rgan izow a nym  przez  un iw e rsy te t  w  A ngers  dla 
s tuden tów  ze specja lności  —  turyzm. W  ra m ac h  w ycieczk i  naukow ej,
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k tó ra  odby ła  się w dniach  10— 16 września,  zw iedzi liśmy Paryż , A ngers  
i okolice oraz po łudn iow ą część Płw. Bretońskiego. O d 16 do 23 w rz e ś-
nia grupa" polska w zię ła  udzia ł w p ra k tyk a c h  z o rgan izow anych  na t e -
re n ie  gmin po łożonych  nad  Loarą  w  depa rta m e nc ie  M aine-et-Lo lre 
(rys. 1). Pow rót  do k ra ju  odbył  się sam olotem  z Paryża  24 w rześnia  
1985 r.

N a zw iedzen ie  Paryża  przeznaczono jeden  dzień, co umożliwiło zo-
bac zen ie  ty lko najbardzie j  sym bolicznych fragm entów  i obiektów  tzw. 
„pięknego Paryża" . W yciec zka p rzeb ie gała  po dw óch trasa ch .  P ierw sza  
z nich b ra ła  pocz ąte k spod Łuku Trium falnego p rzy P lacu de G aulle 'a  
i biegła wzdłuż Pól E lizejskich koło Luwru do Forum des Halles. P rzy 
Po lach Elizejskich skup ia ją  się g łów ne  banki , tow a rz ys tw a  lotnicze , n a j -
w iększe  b iu ra  pod róży, na jd roższe  sa lony  samochodow e, dom y m ody 
i obiek ty  rozryw kow e,  Trudno  uw ierzyć,  że na  m iejscu  obecnych  w ie -
lopię trow ych  gm achów  jeszcze  przed 1 w o jn ą  św ia tow ą s ta ły  n iepoz o r-
ne  wille  i pa łacyk i.  W iększość  z nich  zosta ła  w ybu rz ona  na  sku te k  
w zros tu  ce n działek bud ow lanyc h  i zw iązanej  z tym kon ieczności  b u -
dow y w ysokościow c ów . Pola Elizejskie pe łn ią  funkcję  g łów nej  osi h a n -
dlowej miasta i s tanow ią  jednocz eśn ie  „pa ry ską  d rogę tr iumfalną" , na 
k tó re j  odbyw ają  się w ażne uroczystości państw ow e . C iągną się one  do 
Plaou Zgody, z k tó rym  sąs iadu ją  ogrody na leż ące  do Luw ru (Jardin 
des Tuileries) .

Luwr — to kom ple ks  pała cow y,  k tó ry  pow sta ł  przez rozbudow ę ś re d -
niow iecznego zamku, po łączen ie  go z pa ła cem  Tu iler ies  oraz  dob udow a -
nie sk rzydła  w schodniego . Do 1680 r., tzn. do zakończe nia  budow y  W e r -
salu, Luwr był  g łów ną siedzibą k rólew ską.  O d 1793 r. ob iekt  ten ud o -
s tępn iono do zw iedzania . O becn ie  mieszczą się w  nim: M uzeum Luw ru 
i M uzeum Sztuki D e ko racy jnej .

Po odbyciu  spac eru  w okół  Luwru, udal iśm y się do  Forum  des Halles. 
Ta  supernow oczesna  budowla , pow sta ła  w  końc u la t s iedem dziesią-
tych, zna jdu je  się na miejscu starych , o s ie m nas tow iecznyc h hal. S ta no -
w i ona trzypoziomow y kom pleks u s ługow y  (kaw iarnie , kluby, sklepy, 
kina). N ow e H ale  w yróżn ia  lekkość  kons trukcji ,  k tó rą  os iągn ię to dzię-
ki  zas tosow an iu  g łów nie  takich materia łów , jak  stal i szkło. N ależy 
dodać, że ten supernow ocz esny  kom pleks  (o odm iennym  c ha ra k terz e  
niż C en trum  Pompideau) zosta ł św ie tnie  w ko m ponow a ny  w o toczenie  
budynk ów  osiemnasto- i d ziew iętnas tow iecznych .

D ruga tr asa  zw iedzan ia  obejm ow ała  Dzielnicę Łacińską i W yspę 
La Cité. W aż nym i punktam i by ły  tu  obiekty U n iw e rsy te tu  Pa ryż  I — 
— Sorbona, m. in. gmach, w  k tó rym  odbyw ał się o sta tn i Św iatow y K on-
g res  G eog rafów  (1984 r). N a  tras ie  te j by ła  okazja  do pozna nia  c e n -
nyc h  zaby tków  i miejsc pamięci  narodow ej (np. K ated ra  N otre-Dame,



Rys. 1. T rasa ćw iczeń  te ren ow yc h  na obszarze Francji
1 —  p rz e j a z d y  k o le ją ;  2 —  t ra s a  w y c i e cz k i  n a u k o w e j;  3 —  t ere n  ć w i c ze ń  s t a c j o n a rn yc h ;  4 —  m ie j s c o -

w o ś c i  p o b y t u

Fig. 1. L'itinéraire dos ex er cice s sur le  terra in en  territo ire  français
1 —  l e s  tr aj e t s  fa i ts  en  ch em i n  d e  fer;  2 —  l ' i t i n éra ir e  d e  l ’ex c u r s io n  s c ie n ti f iq u e ;  3 —  le terra in  

d e s  e x er c i c e s  s tationn aires,-  4 —  l e s  l o c a l i t é s  d e  s é j o u r



Pantheon) oraz a tmosfery życia jednego  z najs tar szych  miasteczek 
un iw ersy teck ich.

Z Paryża  pociągiem prz ejec haliśm y do mias ta  A ngers, będącego 
stolicą reg ionu  A njou. A tra kc y jność  tu ry styc z na  reg ionu  A n jou  ściśle 
w iąże  się ze środow iskiem  p rz y rodn icz ym  ziem po łożonych  nad  Loarą, 
z ich his torią  i w spó łczesną  dzia ła lnością  ży ją cyc h  tu ludzi. N az w a re -
gionu  pochodzi  od nazw y  h ra bs tw a,  k tó re  pow sta ło w  XI w., a w  X IV  w. 
zosta ło przez K a rola  V  podn iesione do rangi  k sięstw a. Ludność tych 
ziem p ierw o tnie  za jm ow ała  się roln ic tw em, og rodn ic tw em  i handlem  
winami. W  XVII w. pow sta ły  tu  m anu fak tu ry  w y tw a rz ają ce  płótno 
i tka n iny  baw ełn iane .  W  XIX w. rozw inął  się przem ysł  konopny,  skó -
rz any  i meblow y. W  XX w. podję to  p rodukc ję  sprzę tu  elek tronicznego,  
akcesoriów  sam ochodow ych i m aszyn rolniczych.

W  reg ionie  A n jou  up ra w ia  się słoneczniki, kuku rydzę ,  bu ra k i  c uk ro -
w e  i kw iaty  na  po trz eby  prz em ysłu  kosm etycznego  (np. La M enitré , 
St. Sulpice). N ajw ię ksz e  je dnak  obszary ziemi są za ję te  pod up ra w ę 
w innej  latorośli. Je s t  to z jaw isko typow e dla ca łe j do liny Loary, k tó ra  
s tanow i trzeci pod w zg lędem w ażności re gion p rodukc ji  w ina  w e F ra n -
cji, po B urgundii i Bordeaux. W  depa rtam encie  M aine-et-Lo ire p ro du ku -
je  się w iele ga tunk ów  i odmian win, np.: Rosé d 'A njou, C a be rn et  
d 'Anjou, Saum ur-C ham pigny , Rosé de Loire. Zw iedzanie  winnic i p iw -
nic z fe rm e ntują cym  i leż aku ją cym  winem, połączone z jego de gus t a-
cją jest  formą ua tra kc y jn i en ia  imprez tu ry s ty cz nyc h  o rgan iz ow anych  
na tere n ie  Anjou. K oledzy francuscy  umożliwili nam zw iedzan ie  w in -
nicy C hris t ia na  Dubois w  V arra in s , na leżącej  do najbardz ie j  w y d a j-
nych  w okolicac h Saumur.

Do najc enn ie jsz ych  za by tków  reg ionu  A njou  należą:  zamek, ka te d ra  
i liczne m uzea  w  A ngers , zamek i kosz ary  ka w a le rz ys tó w  w  Saumur 
oraz  O pactw o  K ró lew skie  w  Fon te vraud.  Zamek w  Angers , podobn ie  
jak  i ka te d ra  pochodzi z XII—XIII wieku, a  obecnie  w jego w nętrzach  
zna jdu je  się G ale ria  A rra sów  Apoka lipsa  (a rrasy zos ta ły w ykona n e 
w  la ta ch  1375— 1380). Na dziedzińcu zam kow ym  i na  m iejscu daw nej  
fosy u rządzono ogrody w  s ty lu  francuskim . T em atyc znie  do a r ra sów  
Apoka lip sa  na w ią zu je  dzieło J. Lu rc ata  (1892— 1966). A rty s ta  ten  w y -
konał  w la tach 1957— 1966 dziesięć a r ra sów  pod w spólnym  ty tułem  Ży-
cie świata.  O d 1968 r. a r ra sy  te  zna jdu ją  się w M uzeum  St. Jea n,  m iesz-
czącym się w budynk u  śre dn iow ie czne go  szpitala. Poza tym w  A ngers  
na  uw agę zas ługu je  M uzeum  Rzeźb Davida  d ’Angers.

W ym ien ione w cześniej  O pactw o  K ró le w sk ie  w  Fo n tev ra ud  (XV— 
—XVIII w.), po rew olucji  fr ancuskie j  zo sta ło zam ien ione  na w ięzien ie  
(do 1963 г.), a od 1975 r. s tanow i C e ntrum  K u ltu ra lne  Zachodu  (des 
Pays  de la Loire). Do w alo rów  k ra jozna w c zyc h  reg ionu  A njou  należy



zaliczyć także  liczne  kościoły i za budow a n ia  dw orsk ie  nip. w C unault , 
San Saturnin.

Z agospodarow anie  tu ry styczne  reg ionu  A n jou  jest  n iew spółmiern ie  
niskie do pos iadanych  w alorów  terenów  w iejskich leżących nad Loarą. 
Próbą intensyfikacji  zagospodarow a nia  tu ry stycznego  pod ję ły pow sta-
jące  tu w latach  siedem dziesią tych  synd ykaty  turystyczne, k tó re  są 
o rganizacjami społecznymi, zrzeszającymi przedstaw icie li  gmin za in te-
re sow a nych  rozw o jem  tu rys tyki . W  swej działa lności k ładą  one g łó w -
ny  nacisk na  organizow an ie  b raku jące j  jeszcze  w  region ie  A n jou  in fra-
s truk tu ry  turys tycznej.  W  ram a ch  s-yndykatów gminy specjal izu ją  sią 
w okreś lonych  formach ruchu tu rystycznego . Typ zagospodarow a nia  t u -
ry stycznego  jest  uzależniony od rodzaju w ys tępu ją cyc h  na teren ie  da -
nej gm iny w a lo rów  tu ry s tyc znych  i zw iązanej z nimi formy turys tyki . 
J e d na k  na  tere n ie  reg ionu A njou spotyka  się dużo s tarych  zabudow ań 
dw orsk ich  i pałacow ych, k tó re  mogą oprócz funkcji k ra joznaw czej  speł-
niać w  przyszłośc i rolą p laców ek  ku ltu ra lnyc h  i obiektów  noclegow ych 
(,,drugie domy"). Syndykaty  turys tycz ne  zachąc ają  właścicieli  tych  obie-
k tów  do w ynajm ow an ia  pokoi  dla turys tów .

O dalszy rozw ój tury styki  zab iegają  rów nież  w ładze  stolicy reg io -
nu — A ngers  — miasta  dw us tu ty siącznego.  M iasto to jes t  znane jako 
ce ntrum  ku ltu ry  i sztuki nie ty lko z rac ji  posiadania  w ielu cennych  z a-
bytków , ale p rzede  w szystkim z pow odu odg ryw an ia  roli głów nego 
o środka an im u jącego ruch  ku l tu ra lny  w  całej k ra in ie  Loary. A ngers 
jes t  m iastem często odw iedzanym  przez tu ry s tów  i dobrze  za gospoda-
row anym. Z najdu je  sią tu m. in. 17 hoteli, 16 hotel i z restau racjam i,
17 res tau racji , 2 campingi. W  celu podn iesienia rangi miasta jako o środ-
ka  tu ry stycznego  o tw ar to  1 stycznia  1983 r. C en trum  K ongresow e z ho -
telem  M erku ry.  C en trum  to obsługu je  ko ng res y  m edyczne i liczne k o n -
fe rencje  naukow e. Przy jego budow ie  zastosow ano najnow sze  roz w ią-
zania kon s truk cy jn e  i techn iczne (znajdują sią tu sa le na 200, 400 i 1300 
miejsc z możliw ością podzielenia  ich na mniejsze). Dzięki organizacji 
kong resów  przedłużono sezon tu ry s tyczny  na  w cz esną  w iosnę  i późną 
jesień. M iasto w spółp ra cu je  w  dziedzinie tu ry s tyk i  z O snab rückiem 
w  RFN, H a arlem  w  Holandii, Bamako w Mali i Pisą w e W łoszech.

W  A nge rs g rupa  polska zos tała p rz y ję ta  (przez ad iunkta  m era do 
spraw  tu ry s tyk i  — P. Jac guesa  Laugery, k tó ry  w ra z  z tow arzyszącymi 
mu osobam i zapoznał nas z pods taw ow ym i prob lem ami rozw oju tu ry -
styki w  regionie  A n jou  i jego stolicy.

Dalsza trasa  naszej  w ycieczki  przeb iegała  przez południow ą część 
w ybrzeża  Płw. Bretońskiego na odcinku od St. N aza ire  do Piriac-sur- 
-Mer. P rogram  pobytu w  tym regionie  F rancji  rów nież  był bardzo c ie-
ka w y  z punk tu  w idzenia  osób za jm u jąc ych  się teorią  i p ra k tyką  tu ry -



styki. W  m eros tw ie  La Baule ad iunkt  m era  i osoby mu tow arzyszące  
zapoznały g rupę  polską z historią  i w spó łczesnym i problem ami tu ry -
styki tego fragm entu w ybrz eża  bre tońskiego.

Do po łow y  XIX w. is tn ia ły tu  g łów nie  wioski rybackie . Ponadto 
ludność zamieszku jąca te te re ny  za jm ow ała  się myśliwstw em, pozysk i-
w aniem soli przez e w a po ra c ję  w ody  m orskiej  oraz w ydobyw an iem  to r-
fu. W  połowie ub iegłego stulecia miejscowości położone na w ybrzeżu 
zaczęły zmieniać, sw e oblicze. Je d ne  z nich przekształc iły  się w  miasta 
przem ysłow e, inne w  s tacje  tu rystyczne. O becn ie  ki lka  miejscow ości 
tury s tycznyc h  tw orzy  zw arty  pas zabudow y  wzdłuż w ybrzeża:  St. Marc, 
St. M arguerite , Pornichet , La Baule, Le Pouliguen.

Do najbardzie j  renom ow anych  i jednocześnie  luksusow ych  miejsco -
w ości w  tej części w ybrzeża  F rancji  na leży l iczące ok. 100 la t La Baule 
(rys. 2). G w ałtow ny  rozwój in fra struk tury  tury s tycznej  nas tą pi ł  tu w  la -
tach m iędzyw ojennych. O becnie  do dyspozycji w ypoczyw ających  pozo-
s ta je  45 hoteli, 5 te renów  campingow ych, ok. 10 tys. drugich rezydencji , 
100 ko r tów  tenisowych,  2 m iędzyna rodow e tere ny  golfowe, 3 kluby  jeź-
dzieckie, ok. 30 k lubów  plażowych, 2 boiska  p i łkarsk ie  i b asen  ol im-
pijski. y

W  całe j strefie intensyw nego za gospodarow an ia  tu ry s tycznego (od 
St. M arc  do Le Pouliguen) odpoczyw a w  sezonie, tzn. od połow y cze r-
w ca do końca  w rześnia  ok. 150 tys. turys tów , z czego w iększość skupia 
się w  La Baule. W  tej liczbie ok. 25%  stanow ią  turyści zagraniczni , 
a 60% mieszkańcy  aglomeracji  paryskie j.  Z tutejszych plaż korzys ta  
każdego dnia 60 tys. osób. Dalszy rozwój La Baule jest  uk ie runkow a ny  
na  przedłużen ie  sezonu oraz zw iększen ie  udzia łu sportów  w odnych. Z a -
mierzenia  te  udało się częściowo zrea lizow ać poprzez w ybudow an ie  
hote lu kong resow ego . W  1984 r. przybyło do La Baule 17 tys. kon- 
gresistów .

W  La Baule koledzy francuscy umożliwili nam zw iedzanie i dok ła d-
ne zapoznanie  się z funkcjonow aniem  luksusow ego  obiektu tu ry s tycz -
nego, jakim jest  hotel  H ermitage . N ależy  on do spółki zrzeszającej  6 
hoteli, z lokalizow anych m. in. w  C annes i w Deauville. Siedziba tej 
spółki mieści się w  Paryżu.

N a w ybrzeżu Bretanii, podobn ie  jak  w regionie A njou w ys tęp u ją  
syn dyka ty  tury styczne . M iel iśmy okazję w  sposób bezpośredn i zapoznać 
się z dzia ła lnością tego typu jednos tk i organ izacyjnej , funkc jonu ją cej  
w  miejscow ości Piriac.

N a uw agę za sługu je  rów nież układ p rzes trzenny miejscowości po ło-
żonych wzdłuż w ybrzeża  Płw. Bretońskiego. M ożna tu zaobserwow ać, 
podobn ie  jak  w  Polsce, w yraź ny  uk ład  pasm owy,  zdete rm inow a ny  prz e-
biegiem  linii brzegowej. Je dn a k  pasow ość  ta ma zupełnie inny chara-



Rys. 2. La Baulu. U proszczony schem at uk ładów  terenów  m iejsk ich
1  _  w y s o k a ,  n o w o c z e s n a  za b u d o w a  h o te lo w a :  2 —  t er e n y  z a i n w es t o w a n i a  m i e j s k ie g o ;  3 —  plaża;
4 —  t er en y  z ie len i  i r e k rea c j i  oraz  t er e n y  w o ln e ;  5 —  O c e a n  A t la n t y ck i ;  6 —  g ł ó w n a  ar te r ia  sa-

m o c h o d o w a ;  7 —  l in ia  k o l e j o w a

Fig. 2. La Baule. Le schém a sim plifié  des d ispositions des terra ins urbains
1 —  le  hau t e t  m o d er n e  a m é n a g em e n t  d 'h ô t e l s ;  2 —  l e s ( terra in s  d e  l ’i n v e s t i s s e m e n t  urbain ;  3 la  
p la ge ;  4 —  le s  terr ain s  d e  v erd u re  et  d e  r éc ré a t io n ,  l e s  terr ain s  li bres ;  5 1 O ce a n  A t lan t iq u e;

6 —  la p r i n c ip a l e  ar t ère  a u to m o b i l e ;  7 —  la  l ig n e  fe rro vi a ire

kter. Linia plaży jest  oddzielona od w nętrza  lądu sze roką ar ter ią  ko -
m unikacji  sam ochodow ej, do k tó re j  p rz yle ga  pas  w ysokie j  i now oczes-
nej zabudow y ho te low ej  z niew ielką  ilością zie leni .-K ole jny pas tworzą 
te re n y  za inw estow ania  miejskiego (mieszkania, usługi, zie leń tow a rzy -
sząca), k tó re  otacza obw odnica  sam ochodow a i linia kole jow a. N a ze-
w ną trz  tej obw odn icy kom un ikacy jnej  w ys tę pu ją  głównie ' te reny zieleni 
i r ek reac ji  (boiska, pola golfowe). Tak i uk ład  za gospodarow a nia  ką p ie-
lisk m orsk ich jes t typow y dla w ie lu o środków  re k rea cj i morskie j w k ra -
jach Europy Zachodniej.



A trakcy jność  tu ry s tyc zną południow ej części w ybrzeża  bre tońsk iego 
podnoszą  w a lo ry  an tropogeniczne w  postac i Eco-muzeum w  St. N a zaire  
i te renu  eksp loata c j i  soli na  Płw. G uarande. Eco-muzeum tw orzą: baza  
n iem ieckich ok rę tów  podw odnyc h z okresu II w o jny  św ia tow ej oraz  
do dziś funkcjonu jące  i roz budow u jące  się port  i stocznia morska. St. 
N azaire  jest. m ias tem 115-tysięcznym i stanowi w raz  z pobliskim N a n -
tes jeden  z na jw iększyc h zespołów po rtow yc h w e Francji.

Eksploatac ja  soli, o k tóre j  już wspomniano, odbyw a się przez ew a- 
po ra c ję  w ody  m orskiej  na tere n ie  og ra niczonym  miejscowościami: G ua-
rande, Batz sur M eer, Saile. P rzyjeżdżający  tu  turyści, podobn ie  jak 
my, są dok ładn ie  zapoznaw an i z h is torią  i techn iką  w ydobyw a n ia  soli.

Po zreal izow aniu tak  bogatego p rog ram u poby tu  na w ybrzeżu, g ru -
pa  polska w róciła  do regionu A n jou  w  celu wzięc ia udzia łu w ra z  ze 
studen tami francuskim i w  ćwiczeniach tere now ych . W sz yscy  uczestnicy 
stażu byli za kw aterow an i w  zamku M on tsabert  w  miejscow ości Coutieur 
(fot. 1). Zamek (z X IV  w.) z otaczając ym  go park iem  jest  położony na

Fot. 1. Zam ek M ontsabei't —  m iejsce  zak w aterow ania  studentów  o dby w ają cych  ćw i-
czen ia  terenow e

Photo 1. Le château  M ontsabert —  lieu  do l'insta lla tion  des étudiants effectuant  
le s  exercice® pratiques sur le  terrain



n iew ielk im  wzniesieniu. W  la ta ch  s iedem dzies ią tych został on za adop to -
w a ny  na oś rode k ko lon ijny  P rzedsię biors tw a Produk tów  Chemicznych 
„K uhlmann" ; s tanow i w ięc p rzyk ład  w ykorz ys tan ia  s tarych  budynków  
na  potrzeby w ypoczynku.  O prócz  sal sypia lnych  w  zamku zna jdu ją  się: 
dobrze  w yposaż ona kuchn ia ,  jadalnia,  ki lka  świetlic. W  sąs iedztw ie  
zamku urz ądzono  park ingi,  bas e n  kąpielow y,  camping i ha lę  sportową.

W  ćw iczen iach terenow yc h  uczestniczyło 58 s tude ntów  p rzy ję tych  
na I rok stud iów  w  In s ty tucie  Geografii i T u ryz mu  U n iw e rsy te tu  w A n -
gers. Byli to głów n ie  Francuzi, r e k ru tu ją c y  się z 36 depar ta m en tów  
oraz  przeds taw icie le  K anady , W ielk ie j  Brytanii, Japonii,  Korei  Płd., Po r-
tugalii, G w adelupy , M aur it iusa,  Gabonu. Studenci prow adzil i b ada nia  
w  18 g rupa ch  3— 5-osobowych. K ażdy  ze studen tów  polskich pracow ał 
w  innej  grupie,  odpow iadającej  mu pod w zględem  znajom ości  języka 
obcego.

Studenci f ranc uscy  byli ab so lw e ntam i różnych  k ie runków  w cześnie j 
odby tyc h  studiów  dw ule tn ich,  ty lko  w  nie l icznych  p rz ypadkac h  mieli 
do czynien ia  z p rob le m a tyką  s tric te  geograficzną . Celem tych  p rak tyk  
było zapoznanie  z m etodami geografii  turyzmu, z regionem, w  k tó rego  
stolicy s tudenci  w  c iągu dw óch la t  będą odbyw ać sw ą naukę oraz 
z p ra cow nikam i i kolegami.

Badania te re now e  sprow a dz ały  się w  dużej mierze  do w ykona n ia  
inw en taryzac j i  tu ry s tyczno -kra jozna w cz ej  i ok reś len ia  na  jej podstaw ie  
pe r spe k ty w  roz w o ju  tu ry s tyk i  (pods taw ow ą jednos tką  badaw czą by ła  
gmina). Inw e n taryza cja  obejm ow ała  e le m en ty  środow iska  natura lnego  
(w ychodnie  geologiczne , cechy  rzeźby, w ody, sza tę roślinną), c ha ra k te -
ry s ty kę  społecz no-ekonomiczną oraz oce nę  s tanu  zagospodarow ania  tu -
rys tycznego.  W  trakc ie  ba d ań  s tudenci  p rz eprow adzali  ank ie ty  w  p la-
ców kach  u s ługow ych  i u  po te ncja lnyc h  kw a te rodaw ców . Każda g rupa 
była w yposażona w  in s trukc ję  i zes taw  odpow iednich ankiet . Jedno  
z końcow ych  z adań  po legało  n a  za pro jek tow an iu  najbardzie j  odpow ied -
niego, p rzy danym  typie  w a lo rów  ś rodow iska p rzy rodn ic zego  oraz w cze-
śniej is tnie jącego za gospodarow an ia ,  ob iektu tu rystycznego . O s ta tec z-
nym  efek te m  ba da ń  tere no w y ch  by ły  opra cow an ia  graficzne  w  formie 
map, planów , profilów, w ykresów . Ze brane  m a teria ły  pos łuży ły  s tude n -
tom do w ykon an ia  częśc i opisow ej , k tó ra  miała  c ha ra k ter  informacy jno- 
-iprzewodnikowy o b ad a ny m  terenie .

W yn ik i  bada ń  te ren ow ym  zos ta ły  za p rez en tow a ne przez  poszcze-
gólne  g rupy  podczas u roc zys te go  zakończen ia  stażu. O dbyło się ono 
w  niedzie lne  popo łudn ie  22 w rześnia.  N a  tę uroczysto ść  przyby li:  w ice -
p rez yde n t  un iw e rs y te tu  w  A n ge rs  —  prof. dr  hab. G enevieve Rivoire, 
cz łonkow ie  w ładz  de p a rt am en ta lny ch  odpow ie dzia lnych  za  rozw ój tu ry -
styki, prz eds taw icie le  m erostw,  p ra c ow n ic y  usług  tu ry s tycznyc h  oraz



mieszkańcy badanyc h  gmin. N a drugi  dzień ukaz ała  się w  pra sie  lokal-
nej („Courrier  de L'Ouest") informacja  o prezentacji  w yn ików  badań  
i o ipobycie na ćw iczeniach g rupy  polskiej (zamieszczono też zdjęcie 
naszej grupy).

P rogram  za prezen tow any  przez  kolegów  francuskich pozwolił w spo-
sób p rze glądow y  zapoznać się z życiem zarów no w ielk iego miasta, j a -
kim jest  Paryż, średn iego (Angers) oraz m ałych miasteczek i wsi. Dla 
nas jako geog rafów  turyzmu, najw ażn ie jszą  spra w ą było poznanie  za-
gospodarow an ia  i funkcjonow an ia  obiektów  tu rystycznych .

Od strony  dydak tycznej  niezm iernie  w ażnym  było zaznajomienie  
się z p rob le m atyką i metodami badań, a także ze sposobem organizacj i 
specja l is tycznych  p ra k ty k  terenow ych.

Na podkreś len ie  zasługu je  rów nież  fakt niezw yk le  serdecznego p rz y -
jęcia, z jakim spotkała się g rupa  polska  od początku do końca pobytu 
we Francji.

O bydw ie  strony jednom yśln ie  w yra zi ły  zamiar i chęć ko n ty nu ow a -
nia dalszej w spó łp racy  i w ym iany  studentów . P rzejaw em  tego będzie 
m. in. zap la now ane na maj 1987 r. w  Łodzi 5-dniowe kolokw ium  po -
św ięcone nauczan iu  geografii tu ryzm u na  poziomie un iw ersy te ckim  (ce-
le, program, metody) w  różnych kra ja ch . Podpisano rów nież ane ks  do 
ogólnej umow y, gw a ran tu ją c ej  w ym ianę grup studenckich w la tach 
1986— 1987.

Mgr Barbara O lszew ska  
Mg.r Andrzej W yc how aniec  
Z akład Geografii M iast i Turyzmu
Instytutu  G eografii Ekonom icznej i O rgan izacji Przestrzen i 
U niw ersytetu  Ł ódzkiego  
dl. K ościuszk i 21 
90-418 Łódź

Jarosław Fiscl ibach 

III TYDZIEŃ GÓR „TATRZAŃSKI"

LA 111*"“ SEMAINE DE LA M O N TA G NE DE TATRA

Z inic ja tyw y  p ra cow n ików  Zak ładu G eografii M ias t i Tu ryzm u U ni-
w e rsy te tu  Łódzkiego oraz s tuden tów  Koła N a ukow ego  G eografów  U ni-
w e rsy te tu  Łódzkiego z pomocą cz łonków  Studenckiego Koła P rzew od-

W plynęło  
10 w rześn ia  1986 r.


